
Numer poranny.

Nr 141. Kraków, Poniedziałek 24 Maja 1909. Kek XVH.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
■a odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mierlclem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

NAKODU
Q«i« numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 ta.

Wychodzi codziennie o godz. 6-ej w ieu e rm  z wy)ątK«f aiidzkl i iw ięt.
W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listyvpieniężne,' przekazy za prenume
ratę I inseraty nadsyłać mo na franco 
do Administracyi „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po
cztowy w obrębie monarchii 1 w pań
stwie niemieckiem. Reklamacye nte- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztu ,vcj. — Rękopisów redakeya nie

■wraca

Adres Red.: Ul. św. Krzyza L 7. Adres 
tel. „GłosNai odu" Kraków.Tel. Nr.MO

OOŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya .Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od ICO egz. dla zamiejscowych, s 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
rumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasensteln & Yogler, M. Dukes, H. Scbalek, E. Braun, R. Mosse, H. FrieaJ, w Berlinie P. E. Coe, w Badapessdb J. Leopold, w Paryża de Raczko^ńld 14 Cit*

de Trevise, F. Jones &  Cle, A. Lorette.

Tu tki

Wiec pocztowców.
W niedzielę odbył się w  salach klubu 

pocztowego przy współudziale przeszło 200 
członków wiec ogólny urzędników ruchu 
przy zakładach pocztowych i telegraficznych  
w Galicyi.

W wiecu poza członkami towarzystw a z 
Krakowa i Podgórza wzięli udział delegaci 
z Wiednia, Lwowa, Stanisławowa, Rzeszowa, 
Tarnopola i Tarnowa, oraz pp. poseł Dr P e- 
t e l e n z ,  radca rządu dyr. B i l i ń s k i ,  dyr. 
K o r y t o w s k i ,  w ice prez. S z a r s k i ,  nadza- 
rządca poczty D a w i d o w s k i ,  st. kontroler 
R u d o l f ,  nadzarządca M ii n n i c h oraz pre
zes centralnego związKu urzędników poczto
wych w  Austryi p. F i b i c h  z Wiednia.

ł*o zagajeniu prezesa tu t. grupy urzędn. 
poczt. p. H e i n r i c h a ,  k tó ry  w swem prze
mówieniu podniósł najważniejsze postulaty 
wiecu, a mianowicie podwyższenie płac oraz 
ustalenie czasu służby w 3 najniższych ran
gach, na wniosek tegoż, wybrano prezydyum 
wiecu w osobach pp. Szymona Dąbrowskiego, 
radcę m. jako  przewodniczącego, Michała 
Zaw ojskiego, radcę m iasta Lwowa Jako 
zastępcę, oraz pp. A n d r z e j a  K o w a l 
s k i e g o  z K rakowa 1 Fr. T u lc  y i ze Lwowa 
jako  sekretarzy, poczem zabrał głos referent 
p. L o n d o ń s k i  z Krakuwa, przedstawiając 
nierówne stosunki służbowe od czasu ogra
niczenia na la t 16 awansów wśród urzędni
ków pocztowych (r. 1873), oraz podając a la r
mującą wiadomość z miarodajnych kół wie
deńskich, że z powodu przymusowych osz
czędności budżetowych, znaczna część, zwłasz
cza z Galicyi, pominięta w awansie na prze
ciąg około jednego roku. Przemówienie swe 
zakończył mówca apelem do posłów, aby 
starali się uzyskać u rządu zmianę w tym 
kierunku.

Następnie prezes centralnego Związku u- 
rzędników pocztowych w Wiedniu p. Fibich 
w dłuższem przemówieniu zdał spraw ę ze 
swych poprzednich zabiegów w tej sprawie^ u 
m inistra handlu i innych władz we Wiedniu, 
oraz wzywał zgromadzonych do organizacyi. 
Dalej potępił mówca projekt rządowej pra
gm atyki służbowej, wykazując jej wady i 
braki. Przemówienie swe zaś zakończył o- 
świadczeniem, że urzędnicy pocztowi doma
gają się jedynie ludzkiego trak tow ania ze 
strony  przełożonych oraz godziwej płacy za 
ciężką i odpowiedzialną służbę.

Prezes grupy lwowskiej, kontrolor Z a
w o j s k i ,  wykazał w swem przemówieniu, 
że żądania wiecu są bardzo skrom ne, gdyż 
rząd posiada na zaspokojenie tychże odpo
wiednie fundusze, powstałe przez nieobsadza- 
nie w przeciągu ostatnich dwóch lat 68 wa
kujących posad urzędników pocztowych w 
Galicyi.

W dalszym ciągu obrad odczytał przewo
dniczący następującą rezoiucyę:

■Zebrani na wiecu dnia 23 m aja 1909 r. 
w Krakowie urzędnicy pocztowi m chu z Ga
licyi uchwalają jednom yślnie następującą re- 
zolucyę:

1) Uprasza się wysoki rząd, aby przy o- 
becnym awansie asystentów  na ofieyałów, 
uwzględnił wszystkich asystentów  z Galicyi 
z daty mianowąnia 13 czerwca 1901, koń
czących obecnie 8 la t służby.

2) Aby mianowania na starszych ofieya
łów były w przyszłości utrzym ane w tych 
przynajmniej rozm iarach jak  obecnie.

3) Przed zaprowadzeniem autom atycznego 
awansu domagamy się na razie ustalenia 
czasu służby p rak tykan ta  do 2 lat, w XI 
randze lat 6, w  X la t 7, w IX 8 lat, tak, 
aby urzędnik po 23 latach służby dochodź ' 
do poborów VIII rangi urzędników państw o
wych.

4) Ze względu, że dotychczas nie zosUł 
rozpisany konkurs na asystentów  w Galicy . 
domagamy się natychm iastowego rozpisan 
tegoż, Łem bardziej, że w innych okręgach 
dyrekcyjnyeh rozpisano już takow e dla młod
szych służbą praktykantów ,

5) mianowania mają się odbywać w dwóch 
stałych term inach, a to 1 maja i 1 listopada 
każdego roku,

6) ze względu na szczupłą ilość posad V i U

i VII rangi w Galicyi, powinny być obsadzone 
wolne miejsca w przeciągu dwóch miesięcy

Wiec wzywa kierownictwo Związku do 
poczynienia odpowiednich kroków  w celu 
uzyskania powyższych żądań a do Prezydyum 
Koła polskiego, do m inistra Dra Dulęby i do 
posłów zwracamy się z gorącą prośbą o sku 
teczne poparde podniesionych postulatów*. 
Petycye te zebrani po krótkiej dyskusji 
jednogłośnie uchwalili, po zmienieniu jednak 
.v jej końcowym ustępie (na wniosek p. Kau- 
to'go) słów ... >do posłów zwracamy się z go
rącą prośbą* na >ererglcznie wzywamy* oraz 
dodatku, wzywającego urzędników, mających 
60 lat życia a 35 lat służby, aby przeszli w 
stan spoczynku

Ponadto, na wniosek grupy Stanisławow
skiej, uchwalono jeszcze dodatkową rezolu- 
cyę następującej treści:

»Wiec domaga się ja k  najrychlejszego unor
mowania ilości godzin służby dziennej i no
cnej w myśl ustalonych żądań przez kiero
wnictwo Związku tj. 6 godzin służby w dzień, 
a 10 w nocy*

W zakończeniu obrad wiecu objaśnił prze
wodniczący zgromadzonych, że z petycyą tą 
zwróci się do m inistra handlu i prezydyum 
Koła polskiego, aby zajęły się sprawą polep
szenia bytu urzędników pocztowych, oraz od
czytał nadeszłe do prezydyum wiecu listy 
prez. Koła polskiego Dra Głąbińskiego i po
sła Tomaszewskiego, w których autorowie 
obiecują swe gorące poparcie dla rezolucyi 
wiecu.

W końcu zabrał głos poseł Dr P e  t e l  en  z, 
przyrzekając ząjąć się poparciem postulatów 
wiecu u miarodajnych czynników we Wie
dniu, oraz dyr. B i l i ń s k i ,  oświadczając się 
z sympatyami dla wiecu i jego rezolucyi, 
oraz obiecując przyczynienie się ze swej s tro 
ny do urzeczywistnienia ich.

Wreszcie po końcowera przemówieniu 
przewodniczącego i odczytaniu przezeń na- 
deszłycli telegram ów, zam knął tenże obrady 
o godz. 8 wieczór.

.Dla wyjaśnienia spraw y dodajemy jeszcze, 
że załatwienie tych skrom nych postulatów 
wiecu nie przedstaw ia żadnych trudności, 
gdyż unormowanie awansów urzędników po
cztowych w Galicyi, w myśl żądań wiecu, po
ciągnie za sobą jedynie wydatek 16.000 ko
ron, a więc sumy, k tó ra  w budżecie państw a 
żadnej nie gra roli, podczas gdy dla urzędni
ków może być znaczną m ateryalną pomocą.

KRONIKA.
Kraków, dnia 24 maja. 

Piękny relikwiarz na szczątki blog. Salomei 
do kaplicy pod tern samem wezwaniem w ka
plicy OO. Franciszkanów, wykonał tutejszy za
kład bronzowniczy p. Seipa przy ulicy Floryań- 
skiej. Relikwiarz wykonany jest z bronzn w 
kształcie trumienki, według projektu irch. p. 
Mączyńskiego. Na czterech jego narożnikach 
górnych znajdują się główki aniołków pięknej 
cyzelerskiej roboty, ponad któremi wznoszą się 
cztery, łączące się następnie w górze, ramiona. 
W bocznych ścianach relikwiarza umieszczone 
są kryształowe szyby, przez które widać ozdo
bną drewnianą, srebrem okutą trumienkę, za
wierającą szczątki Świętej. Całość spoczywa na 
marmurowej, w poważnym tonie utrzymanej 
podstawie.

Ponadto dziełem tej samej pracowni są sty
lowe ramy do obrazu św. Salomei, w ołtarzu 
pod jej wezwaniem.

Katolickie Stow arzyszenie strój;ów karoie-
nicznych w Krakowie odbyło swe zebranie 
wczoraj w niedzielę w Domu robotniczym. Mimo 
pięknego dnia pogodnego zebra*a się o godz. 3 
popołudniu przeszło 100 osób, tak mężczyzn 
jak kobiet, by wziąć udział w obradach nad 
swem położeniem. Przewodniczył i zagaił prezes 
Cap, który podniósł także między innemi, że 
prezydent Dr Leo odmówił Stowarzyszeniu par
ku miejskiego na festyn. Natomiast użyczył go 
chętnie s o c y a l i s t o m  w dniu 1 maja. — 
(Jest to już dragi wypadek w tym roku, że 
p. prezydent nie je3t łaskaw spełnić prośby i 
życzenia organizacji chrześcijańsko - socyalnej. 
Już podnosiliśmy, że odmówił p. prezydent ęa|i 
T.idy miejskiej Związkowi chrześcijańsk:oh ro
botników na zjazd tegoroczny w Zielone Świę
ta, to samo powtórzyło się znowu teraz katol. 
I; towarzyszen.e. stróżów. Przyp. Red.).

O potrzebach stróżów kamienicznych mówił 
p. Gołąb, kładąc nacisk na orgaDtłzacyę jako 
jedyny bródek, z^pomocą którego stróie kam ic- 
lięzni mogą zdebyć lepsze mater/ahie potoże- 
.1 e. Zaznaczył również, że Stowarzyszenie pra 
caj^c na podstawie programu chrze';cijańskc- 
Looy.ilnego, ma tę wiarę, że do zjednoczenia i 
r-wycie';Łwa stróżów przyjść mr i. W dyskusyi 
zabierali głos Woźny i X. Mytkęwiez, wreszcie 
po zebraniu przystępowali do stowarzyszenia 
nowi członkowie, których liczbą dochodzi już 
do 200.

Wzajemna wymiana młodzieży. Sekcya dla
młodzieży powszechnego Związku esperanckiego 
lwraca się do tat. rodzin z prośbą, by zechcia- 

• ewentualnie przyjąć do swego domu na czas

wakacyi młodzieńców lub panienki, którzy chcie
liby poznać nasz język i nasz kraj.

Nato niast młodzież tutejsza może na takich 
samych warunkach i w tym samym celu, wyje
chać za pośrednictwem tej sekcyi na wakacye 
za granicę.

Można to np. urządzić w ton sposób, że ro
dzice, chcący wysłać swe dziecko przypuśćmy 
do Francyi, oddają Je tam w opiekę pewnej ro
dzinie, a natomiast dziecko rodziny francuskiej 
biorą na ten czas do siebie w opiekę.

Zgłoszenia, tak o wolnych miejscach, jako- 
też o zamiarze wyjazdu zagranioę wraz z po
daniem życzeń i warunków, uprasza się nadsy
łać do dnia 28 maja br. na ręoe tut. delegata 
Powszechnego Związku Esperanckiego p. S. Ru
dnickiego, Kraków, ul. Kopernika 1. 17.

Z organizapyj robotniczych, w niedzielę w 
południe w sąjj Rądy miejskiej odbyło się Wal
ne Zgromadzenia Stowarzyszenia, wzajemnej po
mocy siużoy miejskiej, pod przewodnictwem pre
zesa Stow. p. St. vhełmeekiego, Obok prezesa
zasiedli w prezydyum pp, SzKayadek jako za
stępca, oraz F. Wolski, Jaką sekretarz.

W zebraniu wziął ądriął dyr.: Magistrątu p. 
Grodyński.

Po zagajeniu przez przewodniczącego, złożył 
sprawozdanie kasowe skarbnik, wykazując obe
cny majątek Towarzystw* w kwocie 1617 k., 
poczem członek Wydzfału p. Molenda odczytał 
regulamin udzielania pożyczek krótko- i długo 
terminowych dla członków Stowarzyszenia, a 
członkowie, przyjąwszy przedstawione im przez 
Wydział warunki, podnieśli stopę procentową 
od pobieranych pożyczęk z 1 na 2 proc.

Zastępca przewodniczącego przedstawił na
stępnie wnioski Wydziąłu, odnoszące się do wy
datków administracyjnych, a ci przyjęli je przez 
aklam&cyę.

Wkcucu dokonano wyboru członków komisyi 
kontrolującej.

Z Instytutu muzycznego. Doroczny popis 
uczniów Instytutu muzycznego, odbędzie się dnia 
7 czerwca b. r. w sali Starego teatru.

Programy i bilety nabywać można w kance
larii Iustytntn (ul. Gołębia 1. 14) od godziny 
12—1 i od 4 —6, lub w księgarni S. A. Krzy
żanowskiego od godziny 9 do 1 przed południem 
i od 3 do 6 popołudniu.

Zgubiono. W niedzielę popołudniu zgłosił się 
do tutejszej dyrekcyi polieyi Juda Selinger, ku 
piec z Podgórza, z doniesieniem, że tego dnia 
w południe, przechodząc ulicą Długosza w Pod
górzu, zgubił przez nieuwagę pierścień brylan
towy, wartości około 600 koron.

P. Jadwika Kołkowska, obywatelka z Kró
lestwa Polskiego, zamieszkała w Krakowie w 
pensyonacie p. Studzińskiej przy ul. Szewsk ej, 
zgubiła wczoraj przy sposobności załatwian a 
sprawunków w sklepach przy ul. Floryańskiej, 
torebkę damską z kwotą około 25 kor. W wy
padku tym nie wyklucza poszkodowana kra
dzieży, gdyż jak podaje, zauważyła kilkakrotnie 
jakiegoś wyrostka, kręcącego się koło niej.

8mi#rteiny wypadek. J7-letni czeladnik ma
sarski, Franciszek Dąbrowski, zajęty w zakłr- 
dzie wędlin p. Bialika, wybrał się wczoraj po
południu w towarzystwie swego kolegi wy
cieczkę na rowerze w kierunku Bielan. Po dro
dze, chcąc wyminąć swego towarzysza, podje
chał ku niema tak nieostrożnie, że spowodował 
karambol, wskutek którego upadł na ziemię i 
odniósł wstrząśnienie mózgu.

W stanie niebezpiecznym dla życia przewio
zło go Pogotowie ratunkowe na klinikę chirur
giczną. Towarzysz jego upadku, poza niezna 
cznem zdrapaniem naskórka, nie odniósł ża
dnych. ran.

Krwawa bójka, w jednym, z szynków w Lu- 
dwinowie wszczęła się wczoraj wieczorem z po
wodu drobnego nieporozumienia, ogólna bójka 
gości, przeniesiona następnie na ulicę. Owocem 
tejże było w końcu niehnzpieczne poranienie no
żem 40-letniego wyrobnika, Antoniego Lenckie- 
go, oraz poturbowanie w mniejszym stopniu 
Teofila i Apolonii Kirschnerów, 20-łetniego cze
ladnika piekarskiego Jakóba Wróblewskiego, oraz 
24-letn:ego ślepego skrzypka Władysława Ret- 
kiego. Pierwszego z nich przewiozło zawezwane 
Pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza, 
resztę zaś po opatrzeniu ran pozostawiło opiece 
domowej.

Napad bandycki za rogatką, w sobotę około 
godziny 8 wieczorem wracał przez Zwierzyniec 
do domu 22-letni ślusarz Józef Szajwaj, niosąc 
przy sobie cały zarofitak w kwocie 160 koron. 
Tuż za rogatką zwierzyniecką napadło nań 
dwóch drabów, żądając pieniędzy, a gdy Szajwaj 
odmówił im tego, poczęli go bić dotkliwie, ka
lecząc następnie niebezpiecznie nożem w plecy. 
Szajwaj mimo odniesioną) ciężkiej rany, bronił 
się zawzięcie i wołał o pomoc, z Którą w końcu 
pospieszyli mu przechodnie, p ł o s z ą c  na
pastników.

Zawezwane Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
go, odwożąc następnie do szpitala św. Łazarza.

riałiensije . Jadwiga Sosnowska, 
40-letnia wytohfińca, żona Miotała, czeladnika 
szewskiego, została enegdaj pjpy drobnej sprze
czce małżeńskiej tak dotkliwie pobita, że zawe
zwane na miejsce wypadku przy placu Wolnica 
Pogotowie ratunkowe, po opatrzeniu Jej kilku
nastu ciętych i tłuczonych ran, musiało odwieść

ją, celem dalszego leczenia do szpitala św. Ła
zarza.

Z Warszawy. W so! otą o  godz. l i  przed 
południem do po lic jan ta  posterunkow ego 
Romana Reutowa, na rogu ulic Koziej i F re
ta, w chwili, gdy ten dzwonił na stróża naj
bliższej kamienicy o polewanie bruku, pode
szło jakichś trzech nieznanych ludzi i dało 
do niego szereg s t r z a ł ó w  b r a u n i n g o -  
w y c h .  Dwie kule, wymierzone w głowę, 
położyły polieyanta trupem  na miejscu. Je 
dnego z zabójców ujęto. Jest nim znany ban
dyta.

Poeta Kazimierz Laskowski (>E1*) ska
zany został na 200 rb. grzywny lub miesiąc 
aresztu za wiersz » P r z e d  p o m n i k i e m  
G ł o w a c k i e g o ,  zamieszczony w VI tomie 
jego »Wyborii poezyi*.

Rewizye i aresztow ania w Radomiu. W cią
gu dni ostatnich — jak  donoszą pisma w ar
szawskie, odbywały się w Radomiu liczne 
r e w i z y e  i a r e s z t o w a n i a .  Między inne
mi w godzinach rannych odbyła się rewizya 
w mieszkaniu nieobecnego w Radomiu ad
wokata przysięgłego, b. p o s ł a  do  i D u m y  
p. Jana Wigury. W przeddzień aresztowani 
zostali: rysownik w arsztatów  kolejowych p. 
Lisicki i pracownik fabryki giserskiej p. Bal
cer.

Konkurs hipiczny.
Popis jazdy konnej urządzony wczoraj na 

torze wyścigowym przez galicyjski klub ja 
zdy panów — zgromadził bardzo wiele pu
bliczności przeważnie ze sfer wojskowych. 
Konkprs dzielił się na trzy kategorye: popi
sy w jeździe, skoki przez przeszkody i jeu  
de barre. Dla laików najciekawsze były sko
ki, gdzie można lepiej ocenić zręczność jeźdź 
ców i wyćwiczenie koni. Rzeczywiście i jeźdź
cy i konie odbyli, przepisany ku rs wzorowo, 
biorąc przeszkody śmiało i zgrabnie. Tyii.o 
jeden, nieszkodliwy upadek iia irlandzkim ko
niu wywołał poruszenie wśród pubhcznóści, 
zresztą w szystko odbyło się giadko i w edług 
programu. Oficerowie Polacy górowali.

W ynik był następujący:

1. J a z d a  k o n n a .
1. Nagroda hon, ofiarowana przez cesarza 

i dod. Klubu 800 K. — Por. W. Brabec (12 
pułk drag.) 5 1. kaszt. ki. >Sederanda« rolm. 
Jana  Huliraki.

2. Nagrodę hon. ofiarowana przez arcy- 
księcia Fryderyka i dodatek Klubu 400 Ko
ron. Major Jan hr. Łubieński (6 p. lionw. huz.) 
5 l. kaszt. w. »Kiild« nadporucznik Rudolf 
Rieder (poi. p. haub. Nr 1) 5 i. kaSŁt. »Hots* 
pur* po Sir z Inno (półkrwi). Jeździec wła
ściciel.

3. Nagroda hon. ofiarowana przez 1 pułk 
ułanów i dodatek Klubu 300 K — Kapitan 
Józef Ulbricht (42 p .  polnych kanon.) 7 1. 
kaszt. ki. »Geisha«.

4. Nagroda hon. ofiarowana przez Stani
sława hr. Siemieńskiego-Lewlckiego i dodat. 
Klubu 200 K. — Porucznik H ubert Brabec 
(13 p. uł.) 6 1. gn. kl. >W«hi«.

5. Nagroda hon. ofiarowana przez 12 pułk. 
dragonów. — Rotm istrz Roman Kawecki (1 
p. uł.) 6 1- gn. w. »Karmazyn«.

II. P o p i s y  w  s k o k a c h  k o n n y c h  p r z e z  
p r z e s z k o d y .

1. Nagroda bon. ofiarow ana przez arcyks. 
Franciszka Ferdynanda i dodatek Klubu 400 
K. — Porucznik Alfred Uleniecki (2 p. uł.) 
6 1. kaszt. w. »Konvent«.

2. Nagroda hon. ofiarowana przez jenera
ła kawaleryi Rudolfa Bruderm anna i dodatek 
Klubu 200 K. — Rotm istrz (Jtokar lir. Do- 
brzensky (2 p. uł.) 7 1. kaszt, w »Dalmeny«.

3. Nagroda honorowa ofiarowana przez 
wiceprezesa Klubu, jen. Edwarda Bóhm-Ermo- 
lego i dodatek Klubu 150 I\. -  Podpor. Wi
k to r Dzięciołowski (2 p. uł.) 7 1. gn. kl. »My- 
szka*.

4. Nagroda honorowa ofiarowana przez 
2 pułk ułanów i dodatek Klubu 100 K, — 
Podpor. E ryk hr. Kuenburg (2 p. ułan.) 5 l. 
»AIi«.

5. Nagroda honorowa ofiarowana przez 
Aleksandra hr. Wodzickiego. — Porucznik 
Konrad Gfllcher (5 p. uł.) 6 1. kaszt. kl. »F5r- 
ster-Christl*. Jeździec nadpor. Wilh. Reimer 
(9 p. huz.).

III. J e u  d e  B a r r e
1 Nagrąda honorowa ofiarowana przez 3 

pułk drag. — Porucznik Wiktor Brabec (12 
p. drag.) kl. «Iskra».

2. N agroda hon. ofiarowana przez Jana 
bar. Gótza Okocimskiego. — Major Jan hr. 
Łuigeógki (6 pułk^honw . hpz) 5 kaszt. w. 
»Kńld«.

IV. B i e g  m y ś l i w s k i  
4000 nj., dwie nagrody honorowe i 1300 Ker.

1. »M acubani« por. Hirscna jeździec wła
ściciel. 2. >Joromy« tegoż jeździec por. Bra
bec. 3. »Felcia« por. Kuenburg.

Totalizator za 10 Iv 38.

Oba konie por. Hirscha tak  górowały nad 
przeciwnikami, że prawie niebyło walki. Ma- 
culani poprowadził wyścig i wygrał ja k  chciał 
15 długościami Nadmienić trzeba, że wbrew 
ogólnym regulaminom wyścigowym, to ta li
zator płacił nie za stajnię, ale za każdego 
konia osobno. Jeżeli wyścig myśliwski pod
lega w tej mierze wyjątkowym prawidłom, 
należało o tem publiczność zawiadomić.

Telegramy
(Telegramy „Głosu Narodu* z duia 24 Maja.)

Pielgrzymka z Austryi w Kzymie.
Rzym. Papież przyjął wczoraj 500 piel

grzymów austryackich, przybyłych z okazyi 
kanonizacyi Hol bauera. Biskup try  estoński 
odczytał adres, poczem papież podziękował 
za wyrażone w tyir. adresie uczuęia i we
zwał katolików austryackich, a b y  z a w e z e  
w i e r n i e  s t a l i  p r z y  k o ś c i e l e .  W końcu 
udzielił im błogosławieństwa.

Podróże Wilhelma II.
Berlin. Cesarstwo niemieccy przybyli do 

Wildpark.

Złoi tnie maidatL.
Petersburg. (Pet. aj. tel.). Członek Rady 

państwa Korwin Milewski zawiadomił prezy
denta Rady państwa, że z powodu posta
wionego niedawno w Radzie państw a wnio
sku co do zmiany praw wyborczycŁ w 9 za
chodnich pcowincyacb składa swój mandat.

Październikowe) wobec wyłączenia 
Chełmszczyzny.

Petersburg. Według zapewnień »Rieczi* 
w i ę k s z o ś ć  P a ź d z i e r n i k o w c ó w ,  acz- 
kolwiek z różnych motywów, o ś w i a d c z y  
s i ę  z a  p r o j e k t e m  r z ą d u  w s p r ^ ę r i e  
w y d z i e l e n i a  C h e ł m s z c z y z n y  l  K r ó 
l e s t w a  P o l s k i e g o .  Zdaniem Ich, żadne 
stronnictw o w państwie, jeHeh chce istodpie 
zasłużyć na mli.no narodowego, nie może nie 
oążyć do rozszerzon a wpływu i utrwalenia 
panowania rosy.skiego na kresach Punkt 
ciężkości spoczywa jedynie w wyborze odpo
wiedniej drogi, środków i chwili.

Co się tycjjy Chelm izczyzny, wyłączenie 
jej liczni przywódcy Październikowców uwa- 
żąją za przedwczesne, do czynnej bowiem i 
i roztropnej po' tyk i rusyfikacyjnej na k re
sach mo::na, zdanie n  ich, przejść dopiero po 
utrw alenm  ust-o ju  praworzpdnego w pań
stwie. I jeżeli mimo to Październikowcy go
towi są dziś już poprzeć projekt odłączenia 
Chełmszczyzny, usprawiedliwić się to da, zda
niem ich, koniecznością liczenia się ze sta- 
nowczem pragnieniem  (?) ludności rosyjskiej 
w ChęłmszczyzDie. (C zytaj: grupy agitatorów  
»czarnej sotni*. Przyp. Red.).

Słowa l czyny.
Petersburg. Koinisya do spraw nauczania 

powszechnego o d r z u c i ł a  w n i o s e k  pos. 
H a r u s e  w i c z a .  aby wykład w wyższych 
bakołach ludowych był prowadzony w j ę z y 
k u  o j c z y _ s t y m  Przeciw wnioskowi temu 
w ystąpił gwałtownie między inymi znany 
Październikowiec Anrep, k tó ry  niedawno zło
żył w plenum Dumy imieniem swego stron 
nictwa oświadczenie o uznaniu słusznych 
praw języka polskiego w szkole i w  sądzie.

„Szalony maiła".
Londyn. Anglia zawikłała się znowu w 

w o j n ę  w k r a j u  S o m a l ó w  w Afryce 
wschodniej, gdzie >szaleny« mułła napadał 
na tery to rya  zaprzyjaźnionych z A iudjju|ni 
plemion i rabował im wlelołądy. D ow ^ztw o  
nad wyprawą przeciw m u l l e ^ j i  ?uikaą[nik 
Gough, k tó ry  rozporządza siu^ym ajdziatom, 
złozpnym z krajow ców  pod kieoiflłriam JsE- 
cerów angielskich.

(Kraj Somalów jes t dla wojny terenem  
bardzo niedogodnym, jako step, pokryty krza
kami. Już w r. 1899, kiedy Anglicy objęli 
p ro tek to ra t nad tym krąjęm , >ąząlony« ipuł- 
ła wywołał przeciw nim powątaaie. to  
wojna krwawa. Żołnierze krajowcy z
szeregpw angielskich i połączywszy * P°" 
wstańcami, narazili Anglików na klęski. An
glicy musieli sprowadzić wojska abisyńskie. 
W r. 1903 wybuchło nowe powstanie. Woj
sko pod dowództwem pułkownika P lunketta  
pod, G uw oarrn ‘Zosj^ało znioekiue W ro k  pó 
źniej Ąpgiicy ponjeśh nową klpekę pod do-
W Ództs»m,j«i K gertoną .N ą W ą t a  to tjy to -
czosowych wojeu Anglicy wydali około 45 r S .  
koron. W ostatnich czasach krajow cy sprow a
dzili z Europy około 15.000 karabinów, ciio- 
gjjaż władze angielskie s tara ją  się nie dopu-
OKACflC HA T11 RnK tt ł U ■szczać do przem ycania brom. Pułkow nik 
Gough bidzie więc miał
Przyp. Red.)

Wydawcę I odpowiedzialny redaktor. 
Miary a n  D ą b r o w s k i

Ceny F a  Balabuszynski Magazyn bielizny męskiej
najtańszej

l
PŁÓCIEN

oraz wielki wybór towarów trykotowych. 
S2 YRTYNGOW i BIELIZNY STOŁOWEI — WYPRAWY

damskiej Ceny 
ślubne, najtańsi v:
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chrześrijansko-socyalne 
0  pismo tygodniowe 0

wraz z tygodniowym dodatkiem „T ygo
dnik  lllu strou ian yM

WYCHODZI W KRHKO- 
WIE JUŻ ROK PIATY.

B s u b t e u  b i i e i  m m m
najisięk5ze i najtańsze irydairmctiuo książek polskich.

2 rb. 50  kop.

kw artalnie.

Co ty d z ie ń  to m  c e  
nu tom u w p . . am- 

m e  r a c ie  ty lk o  
1 0  k o p .

S t  k a i o i h i  po
c z n ie ,  ob j f ł u i c i  
10-1%  a r k u s z y  

k  a ź d ą

Całoroczni pieuntnerałorzy „ B i b l .  D zie ł  Wybór/ 1 otrzymają, Jako
?afelllM J£Z?£*Tj<£

w  w y tw orn em  ilu strow anem  w ydaniu

Cisty Kornela Ujejskiego
zebrane i p rzygotow a n e  do druku przez

Dr 5 .  BIEC EhElSŁfifl.
Katalogi wydawnictw dawniejszych rozsyła się bezpłatnie. 

CENA , B iBIjTOTEKI DZIET WYBOROWYCH*-.
Z PRZESYŁKĘ:

Rocznie (51 tomy) 
Półrocznie (26 iuIBdw) 
K w artaln ie  (13 t9ffl!iw

ro. 1 2 .-  
b. 6 -  

rb. 3.—

d l oprawi** 
rb. I SO

PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 5 kor., 
półrocz. 2 kor. 50 h., kwartalnie I kor. 25 h.

Adres: R E D A K C Y A  I A D M IN IS T R A C Y A  
„ P O S T Ę P U * 1, UL. ŚW. KRZYŻA L. 7.

Na żądanie wysyła się numery okazowe. To
warzystwa otrzymać mogą zniżenie prenumeraty.

w WARSZAWIE:
Rocznie (52 tomy) rb. 10.—
Półrocznie (26 tomów) rb. 5.—
K w arta ln ie  (13 tomów) rb- 2.50

Za odnoszenie do domu kop 15 kwartalnio.
W  o p r a w ie :  Kto chce mięt1 ,.Bibl. Dzlei Wybór “ w  

do. taca za o iiaw ę: ro czn i* - r b .  ® p ó ł .  rb .  3 , k w a r t .
arówno w Warszawie jak z przesyłką .

A d r e s :  W a reck a  14.
R edaktor Zdzisław Dębicki W ydaw ca Kazimiera Gadomska

Kanarki harcetiskie
(rasy „Seiferta")

pbleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K. 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war
tości oraz naaejścia zdrowych. Samiczki zdatne ao rozpłodu 

po 3 i 4 kor. za sztuicę.

r 1  H o d o w la  H h iirrk O w  H h rceA sk ich
^ 7 I 1 F Ar\  S to la rsk a  13.

lE B łaMi

Z a nadesłaniem 80 hal. w znaczkach poczt, otrzymacie:

Ryzyko orzy spskulacjacli g n a n y c h
(Dar Hlsiko bei Bćirsespeknlationen)

Y erlu g „Fortuna**
WindBii I.. Uollnili 22/1

Wydawnictwa
Polsrileflo Zwluzhu fahriBtcijańsHd-yonyflloAog

Już wyszła 
odbitkę i  „Głosu Narodu*4 p. t.:

Program żydowski
wygłoszony przez pewnego rabina-talmudy- 
stę do swych współwyznawców we Lwowie, 
a rozwijający z niesłychaną szczerością plan 
żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w obec

nej chwili.
Cena egzemplarza wynosi ty lk o  4  h al. 
Z opłatą pocztową 8  hal. Przy zamówieniu 
najmniej 1 0  ^ z e m p la r s K *  cena w az 

z opłatą pocztową wynosi 5 0  l ia l .

Z. „ P r o g r a m  Polskiego stronnictwa 
chrzelcijansliP-socyalnego". (str. so>.

Kosztuje 20 hal. za egz. Z opłata pocztową 
30 ha!.

Do nabycia w Administracyi „Ułom Narodu**.

KfliUIb BflUm
w TARNOW TE.

Skład papieru i drukarnia 
komeioyalnu

POLECA
kopert z firmą kupiec
ką K. 4.. urzędów. K. 5.

Znakomicie gumowane.

W, szło z druku: jProf. Dr. M. Perty:
„Dowody istnienia świata du
chowego, do którego wstę

pujemy po śmierci".
Treść: Świat zmartwychwstający. Widzene 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
wietrzne. Histeryczne zdarzenia. Wojska w 
powietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnowi
dzenie, przeczucie i t. d. Magia w Indyach 
Wschodnich. Pozywanie przed Sąd boży. 
Zemstt, zamordowanych. MnzyLalue objawy 
świata duchowego. Rozkosze umierania. 
Umarli ukazują się. Niewidzialnr siła wypę
dza posła i adwokata z domi rodzinnego. 
Biała pani. Cesarr Napoleon I. i biała pani. 
Gdzie jest świat duchowy? Ducia, śmierć i 
przemienienie świata. Cena 2 koi., z przes. 
poczt. 2 koi 20 hal., za zaliczką 2 kur. 60 
lial. Do nabycia w Admitiistracyi „Głosu 

Narodu**, Kraków, ul. św. Krzyża 7.

i
i

® ® $ ® ® ® ® ® ® ® ®  

SUKNA
1 m o d n e  m a t e r y e

u firmy

Ant. Tomeo
© Eksport sukni HumpolbC. Wzo

ry opłatuie. 893 23

| ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® (  

Bł&^a o litość
staruszka, 86 lat licząca, wdowa po wete
rani e z r. 1831, mająoa przy sobie nieule
czalnie chorą cóikn o wspomożenie jakim
kolwiek datkiem. Łaskawe datki im ten 
cel przyjmuje w Adm. „Głosu Narodu’1

Drukarnia „Głosu Narodu
u» Krakowie, ul. ś u » . Krzyża 1. 7 ,
własność Spółki Wydawn. „Postęp" 
Stow. zarejestr. z ogranicz, poręką.

TELEFON Nr. 190. ■ ...—

ft

Zaopatrzona w czcionki najnowszych krojów, 
wyHonnje wszelki? roboty w zatjres druHarstwa wchodzące, jaHoto: czaso
pisma, afisze, bilety wizytowe, noworoczne, zaproszenia i t. p. i t. p. 
b b i i i ^ b  starannie, szybiso i po cenach możliwie niskich. — ■

N a k ła d e m  Spółki Wydawniczej „Postęp*1 stow. zajestr zogr. poręką. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie ul. św. Krzywa I. 7.


